Nr. I98a. 


Cena Kurjera: 


nie kop. 75, miesięcznie kop. 25- 
Oddzielna przedpłata na jedno 

tylko wydanie Kurjera przyjmo- 

waną być nie może. 

o Numer pojedynczy wieczorny 

kop. 5, poranny w dnie powsze- 

nie k. 3, w niedziele i święta k. 5: 


Dnia 19 lipca. 


W Warszawie: podana jest 
w nagłówku numeru wieczornego. ) 
Na prowincji i w Cesar- i i 
stwie: opłata za przesyłkę i i ? 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, a 
półroeznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 


Dnia 7 (19) lipca. 1884 r. 


Reklamy: za jeden wiers 
Wychodzi i rozsyła się dwa raży dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 


pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Nekrologja: za jede  "iersz 
15 kop. a SE 

Zwyczajne i me 
nia w numerach pore /.- 
jątkiem niedzielnye / © 
nych, zamieszczan / R 

Ogłoszenia do Kur," 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


PZH SĘ 


muje także Biuro Ogłoszeń Ka, 9 
mana i Frendlera, ulica Sepatorv: va 
ha 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje. kantor Kurjera Warszawskiego endziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 


wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej. rano do 1-ej w południe. ską nr 18. 


Dziś: Wincentego à Paulo W. 

Niedziela: Eljasza Pr. i Czesława W. 
Poniedziałek: Praksedy P. i Daniela P. 
Wtorek: Marji Magdaleny. 


Zachód 


p aa a aa ea 
-— Wumer gk gó wyszedł z drus 
ku o godzinie 6-ej rano. 


KALENDARZ 


Zgromadzenia: Ogólne zgromadzenie członków kasy 
paliczkowo-wkładowej oficjalistów drogi żelaznej nad- 
wiślańskiej. (Kancelarja zarządu kolei—godzina 2 po 
południu.) s 

* Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie saskim): 
„Jawnuta” (wznowiona) i „Gałązka jaśminu”;—Tea tr 
nowy (przy ulicy Królewskiej): „Bańki mydlane” 
(pierwszy raz) i „Pomyłka pana Lambineta”.  (Godzi- 
na 8 wieczorem.) 

O TTK EE zez 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Now. donoszą, iż z pen coraz wszechstron- 
niejszego zastosowania elektryczności w przemyśle, 
ministerjum oświaty zwróciło uwagę na potrzeb 
Fozszerzenia wykładów w szkołach odnośnej części 
fiwyki. , Skutkiem tego podręczniki fizyki mają być 
przejrzane, zarówno jak i programy jej wykładów, 
przyczem główna uwaga będzie zwrócona na stronę 
praktyczną elektryczności. Podobno dla ułatwienia 
wykładów fizyki do zakładów naukowych średnich, 
zostanie wprowadzony kurs mechaniki począt- 
kowej. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wydział | 
górnictwa spodziewa -się w r. b. dochodu w sumie 
rs. 13,250,000, wydatki zaś swoje podaje w liczbie | 
rs. 8 miljonów. 


= Z Mohylowa podolskiego donosz telegraficznie, 
iż na plantacjach tytuniowych pojawił się nieznany 
dotąd drobny owad, silnie szkodzący roślinie. 


— Pet. wied. dowiadują się, iż wkrótee mają być 
urządzone kasy zaliczkowo-wkładowe dla urzędni- | 
ków policyjnych po miastach; kilka z takich kas , 
iat O EGO L E AS. 


PANNA CHORAŻANKA. 


POWIEŚĆ Z CZASOW SASKICH 
przez 


Walerego Przyborowskizga. 


(Dalszy ciąg). | 

Śpieszył się teraz niezmiernie, bo naprawdę począł | 
się obawiać powrotu zbójów. Kiedy już zdobycz 
przytroczył do kulbaki i sam dosiadł szkapy, rzecze 
do starej. 

— Moja babuniu, powiedzcie mi teraz, którędy 
mam jechać żebym zbójów nie spotkał i jak najprę- 
dzej z puszczy się wydostał? 

Stara oparła brodę na ręce i rzekła: 

— Hm! poradzić ci? Czy ja wiem, ezy ty zbójów 


Wschód księżyca o godzinie 5 minut 53 w. I 


a 40 r. 
n 

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- ) 

szawą stóp 4 eali 1. Ubyło » » 


8 Zaehód 


nych są obecnie roztrząsane w ministerjum spraw 
wewnętrznych. i 


= W.d. 19-ym b. m., w zarządzie kolei nadwiślań- 
skiej odbędzie się walne zgromadzenie członków no- 
wo tworzącej się kasy zaliczakowo-wkładowej. 


= Inspektorem oddziałowym kolei terespolskiej w 
miejsce p. Górskiego, mianowany został inżenier 5o- 
bolewski. 


= Przegląd katolicki donosi 0 następujących 
zmianach zaszłych w duchowieństwie archidjecezji 
warszawskiej. Mianowani zostali: ks. Roman Kem- 
bieliński, wikarjusz parafji św. Jana, wikarjusaem 
parafji Wszystkich Świętych; ks. Antoni Szczeniow- 
ski, wikarjusz parafji Trójcy św., wikarjuszem pa- 
rafji św. Barbary; ks. Grzegorz Zawadzki, wikarjusz 
parafji Narodzenia N. Marji Panny, wikarjuszem 
parafji św. Trójcy; ks. Cezary Wyszyński, wikarjusz 
arafji Tomaszów, wikarjuszem parafji Narodzenia 
N. Marji Panny; ks. Mieezysław Łopaciński, wika- 
rjusz parafji św. Barbary, wikarjuszem -parafji Je- 
żów; ks. Felicjan Wabner, wikarjusz kościoła pober- 
nardyńskiego w Czerniakowie, administratorem pa: 
rafji Oszkowiee; ks. Franciszek Banaszewski, b. ad- 
ministrator parafji Kołbiel, wikarjuszem -kościoła w 
Czerniakowie. Tranzlokówani zostali: ks. Aleksan- 
der Jan Wasilewski, administrator parafji Skoszewy, 
na takież stanowisko do parafji Zgok; ks, Antoni 
Kukalski, wikarjusz parafji Jeżów, na. wikarjusza 
parafji Tomaszów; ks. . Tomasz Stalka, wikarjusz 
parafji Kałuszyn, na wikarjusza kościoła poklasztor- 
nego w Puszczy Korabiewskiej; ks. Jóżef Samborski, 
wikarjusz parafji Łódź, na wikarjusza parafji Mińsk; 
ks. Stefan Szmurło, wikarjusz parafji. Mińsk, na wi- 
karjusza parafji Tarczyn; ks. Teofil Chylieki, wika- 
rjusz parafji Tarczyn, na wikarjusza parafji Łódź. 
Do emerytów archidjecezji zaliczeni zostali: ks. Hie- 
ronim Zimowski, kanonik kolegjaty łowickiej; ks. 
Sebastjan Andrzejewski, b. wikarjusz parafji Klem- 
bów. sh 


mieniu i brzegiem jego puścił się w drogę, postana- 
wiająe sobie nie zatrzymywać. się nigdzie, dopóty, 
dopóki z puszezy się nie wydostanie.  Spieszyć je- 
dnak bardzo nie mógł, bo droga była kamienista, Za- 
rosla mnóstwem krzewów, a własciwie. mówiac, nie 
bylo żadnej drogi. Przecież popędzając konia, nad 
samym wiećzorem ujrzał rzadziejącą puszczę, a zaraz 
potem pola uprawne L w dali aios, < Odetehnął swo- 


D 


x bodniej, a czas już był wielki, bo znużony koń ledwie 


wlókł nogi za sobą. 
III. 

Wioska była niewielka, górska, dokoła. jeszcze 
puszczą opasana, owies tylko siejąca, biedna i odra- 
pana. Dworu w niej nie było, jeno w karczmie sie- 
dział żyd i szynkowm śmierdzącą gorzałkę. W izbie 
karczemnej, gdy w niej stanął nasz podróżny, nie 
było nikogo prócz owego żyda szynkarza i dwóch za- 
rośniętych chłopów ` w siermięgach, którzy patrzeli 


Fsehód słoheao godzinie A minut 


Długość dnia godzin 16 minut 16. 


jak np. kijowska zostały już otwarte, ustawy zaś in- 


nie spotkasz, w którąbyś się stronę udał?  Włóczą | raczej na zbójów, jak na spokojnych rolników. Sze- 
się oni po dwóeh, po trzech po całej puszczy i możesz | ptali coś między sobą, pijąc śmierdziuchę i spogląda- 
lacno na nich uatrafić. I ja ci już na to nic nie pora- | jąc 4 podełba ha nowo przybyłego. 

dzę. Ale jeżeli chcesz jak najprędzej wydostać się |` Sam żyd szynkarz nie budził teź wielkiej ufności. 
z puszczy, to. jedź na południe słońca. Tą drogą, pa- | Rudy cały, krostowaty, patrzał czerwonemi ślepiami 
'rę siajanek ztąd, znajdziesz strumyk, który płynie | dziko i okrutnie, Karczma przytem stała opodal nie- 


Sroda: Apolinarego Biskupa, M. 
Czwartek: Krystyny Panny M. 
Eck Jakóba Ap, i Krysztofa M. 
Sobota: Anny Matki N. Marji P. 


8. 
T. 


ZIE 


= „Na pomoe!” 

„Na pomoce!” ukaże się dopiero w dniu dzisiejszym 
wieczorem w handlu księgarskim. 

Jutro zajmująca |pnygó ta sprzedawaną be- 
dzie w godzinach od 8%, do 11-ej rano w ogrodzie 
intytutu wód mineralnych dra Weinberga. 

Przez cały czas sprzedaży przygrywać ma kapela 
p. Lewandowskiego. 

Program obejmuje same swojskie utwory. 


= Prawdziwa pomoc. 
Skutki powodzi najbardziej dadzą się uczuć bie. 
dnym włościanom, gdy nie stanie ziarna na zasiew. 
czesna pomoc pieniężna wprawdzie zaradzi bie- 
dzie chwilowo, lecz mało który z włościan zachowa 
ten grosz na powy Z ziarna do siewu. 
- Piękny więc projekt podał ks. proboszcz wsi Je- 
mielniey pod Płockiem, zachęcając zamożniejszych 
parafjan do składania na rzecz powodzian zboża w 
sno raas ka : 
ebrane snopy. zostaną ułożone w 8 i prz z 
* te dachem na placyku obok aranira a ee 
dzie pora siewu, ziarno zostanie wymłócone i rozda- 


| ne pomiędzy potrzebujących. 


Projekt ten winienby znaleźć zastosowanie w in: 
nych okolicach dotkniętych powodzią, 

== Art. nad, 

Szanowny redaktorze! ` 

Przeczytawszy we wczorajszym rannym numerze 
Kurjera artykuł, dotyczący stowarzyszenia spożyw- 
ezego urzędników kolei nadwiślańskiej , rozpoczyna- 
jący się od słów „Omyłone nadzieje” i zawierający 
oprócz ubolewań, nieznajomość prawdziwego stany 


rzeczy i kilka eyfr wyrwanych lużnie z mającego się . 
ogłosić sprawozdania, mam zaszczyt upraszać 0 za- 


komunikowanie, iż dyrekcja stowarzyszenia 'odkła- 

da odpowiedź aż do czasu, kiedy. ogłosiwszy spra- 

wozdanie, będzie sama w prawie o niem dyskusję 

prowadzić, 

_ Wyjawienie powodów niepomyślnego rezultatu ro- 

ku rachunkowego 1883/4, „aż nadto dobrze” autoro- 
| wi artykułu znanych, byłoby pożądanem. Adas 


| toczył się z gór ku południowi. Napoił konia w stru- | ważał za stosowne nawet pokłonić się z za szyn- 


kwasu. 

— (o tn dostanie ? — spytał podróżny, 

— Ny, a co pan chce? | 

— Jeść dostanie co ? 

— Wódka jest... 

— A owies? 

— I owies jest,,. 
== No, to daj żydzie owsa memu koniowi, a mnie 
wódki. Jeść to ja mam co, jeno bym wolał. co gora» 

| cego, ale kiedy niema, to trudno. No, dawaj gorzał- 

| ki, bom zziąbł. Szkaradny czas i będzie burza. 

| Jakoż istotnie pod wieczór wicher: się. zerwał od 

| puszezy i gnał przed sobą gromady czarnych chmur. 
Zamosiło się na deszcz i zimno, szkaradne zimno je- 
sienne doknczyło mocno pod wieczór naszemu pod- 
różnemu w jego kontusinie wiatrem podszytym. 

Żyd słuchał tych słów młodzieńca, nie zmieniając 
pozycji za szynkwasem i gładząc jedną ręką czer» 
wone: pejsy, wydobywające się z pod jarmułki, Kiedy 
podróżny mówił, że zziąbł, zapytał: i 

— A z daleka pan jedzie ? i 

— 0! z daleka... ale dawajcie: tej gorzałki i tego 
OWSA, [sq 

— Zaraz! Sure! Sure! — zawołał ochrypłym gło- 


ku południowi slońca. Jedźże brzegiem tego strumy- | co ode wsi; na Wy 
ka, a za pół dnia wyjedziesz z puszczy. 


1 


coście mi zrobili. 


— Bóg wam zapłać babusiu za wszystko dobre, 


l sem, zwracając się ku zamkniętym w tej chwili 
pama prawie tuż pod lasem, od go- | drzwiom. i igien 
gcińca trochę w bok. Mogli tu Indzi mordować i pies- | Z za tych drzwi ukazała się rozczochrana głowa 
by o tem we wsi nie słyszał i nie wiedział. Dość by- | żydowiey z włosem jak u kruka czarnem i: ta- 


ło zresztą rzucić okiem na żyda, żeby nabyć przeko. | Kiemiź oczyma. Obrznciła ona wzrokiem ciekawym 


To rzekłszy, zawrócił i kłusem ruszył wskazaną | nania; iż karczma ta i jej właściciel są w konszach- | nowo przybyłego i szwargotać coś poczęła ze swym 


drogą. Teraz, kiedy miał pełne kieszenie dukatów, | tach ze zbójami. Niebardzo steigejz dno 
rzec można, fortunę, | nocować. 
strach go ban krainy, ga Ay my m ami nie spot: py Tak s jí 

$ pas A 5. i rudnej i czarnej 
kać. Popędza £ Wkrótce E e las |. udnej 
„ do strumyka, który z szumem, w ciągłych spadkach 


„kiedy miał ze sobą palską, | 


na to pozwalał, gnał galopem. 


mężem, co chwila wskazując wzrokiem na 'mło- 
dzieńca, da dia PR 

Temu się to bardzo nie podobało, huknie więc na 
zby karczemnej. Żyd łysnął śle- | żyda: 3 żę b 
j b „stóp do głów nowo przybyłegoi | =- Przestaniesz ty psia wiaro szwargotać i dasz 
widocznie x uwag! na jego ubogie ubranie, nie u- | mi ty raz tej wódki a konio Mowi. OWAGŹ „001000, 


=. 


Tak sobie myślał nasz podróżny, , wszedłszy do 


ostał się | piami, obejrzał od 


stowarzyszenia urzędników 


W imienia 4 arząć a 
kolei nadwiślańskie ; sę 
. Btanisłałk Piotrowski 
= Z Bieporządków miejskich. | 
„ Do kategorji ulie znajdujących się WWE peb 


opieki polieji zdrowia; należy 

Zwracaliśmy już uwagę na nieporządne utrzymy- 
wanie schodów w tłomach na tej ulicy į połeżonych; 
gdzie na wyższych piętrach mieszczą się składy to- 
warów; 

Ale i w ógóle pód wzgłędem utrzymania porządku 
w podwórzach; śmićtrikach, miejscach ustępowych 
itd. ulica Twarda, jako handlowa i mocno zaludnię- 
na wiele pózóstawia dö życzeniń i w nitzem nić 
ustępuje Wymiehiańyti już prżeź, nas swoim sąsiad- 
kom; jak Grzybowska, Pańska; Bagno itp. 

== Nauka w las nie idzie::: 

Przed tygodniem wzmiankowadliśmy o licznych 
mieszkańiżch j skłepach stojących  pistkami nawet 
na pryncypalniejszycł pią re jak niemniej o syste- 
matycznem podwyższanin kófnornego, bez względu 
na hrak popytu: i ; 

Obecnie -przychodżi „niami zahotowa* "kt Świaddź 
eząęy, iż, kohieezność góruje zwykle n Horem 

Na kilku domach umieszczono .mowe i«ulieey iż ko: 
morne ulęgło obniżce: , 

Fakt ten mówi dosadnie ża siebie i nie potrzebuje 
komentarży.., i 


zz Przytządy ochronne dla fnurarży l l 
-Wypadki padania murarzy a ruchomych ruśźto- 
wań i tego:róku zajmują spore miejsce W ktonieć 
nieszężęśliwych wydarzeń. .. ; 

- Ileż jeszcze takich wýpadków papie ażeby Wy- 
trik nakaz używania przy tego ródzaju robotach 


ków zabeżpieczających?... 
ie mówiąc już 0 siatkach bezpieczeńswh, które 
i znelążty, popareiaz mote dlatego, iż niezabózpie- 
taja i nocześnie przęchodhiów od dblania wapiiem 
lub bá istnieją wedle praktyczne pan żą- 
ce w sobie oba te warunki i w swoim KN ag w na» 
szęm pišmię dawałiśtty o nich wiadomość. ; 
Należałoby pomyśleć e wprowadzónin ich w pra: 
ktyczne zastosowanie. 
== Godne tj me iai KON 
:-W pewnym nowym domu, właściciel nietylko, iż 
rosa byk: ié- okna otwierane wównątra, leóż 
ą0 sł każde mieszkanie w przenośną gale- 
ryjkę eMac do użytku podczas myciá szyb i o* 


re. mżyciu podóbnego přayrandii wypadanie słu- 


~ = Bpółób. 


z okien jest literalnie niemożli wem. 


Przy obóćhych ubałach dilè ód tżóczy będżić podać 
bżytelnikońi tiasżymńi Sposób itrżymywińia | 
temperatury w mieszkaniąch, używan = idż 
atiri praktyc 
two 


ah Sty, a ódźńacżający Bię tidścią | ła- 


- Żyd na podniesiony i grzmiący głoś gościa zerwał 
URYWA: 

— Nu czego, pan krzyczy ? herszte? tu u tmfiie 
wojewodowić stają, a filó krzyczą, á oo ktzyczy. Tu 
nie trzeba krzyczeć i ja nie jestehi taki żidek, żeħym 
słuchał krzyków. 

Zuchwałe te słowa wzburzyły (DY i tak 
już mocno gniewnego z powodu burzy i ttóty i takiej 

dejrzanej karczmy. Zaczerwienił się cały jak al- 
kie as i Add wiele myśląc stęgndł toki pó bizun, ja- 
ki miśł z rżemiennym paśeii dd karabeli. Dobyw- 
szy ónego biżuśń, kiedy ło hie lanie ñit żyda przez 
łeb, miły Boże! żyd jenó ktżyknął: 

— aj! waj! i jak dłagi ringt pad szyńkwas. 

Zrobił ài Biri ura wypa 
kierża, Choć była w koszuli tylko i rożtmamtana ino- 
chój ukazując 148 piersi, 4 ża nią z pół tużina ba- 
churów i wsżystkó to poczęło krzyczęć i zawodzić: 

Aj! waj! aj! waj! sńbiuł, ubiuł, zbój, toz- 


bójnik! m | 

Dwaj chłopi siedzący W kącie nad szklanicami, 
głośno się śmieli; a fiodróżny w tej wrżawie wcale 
nie strącił przytomności, jeno pószedł do Szynkwaśsu, 
nalał sobie goiziłki W kiibek, wypił duszkiem, splu- 
nął i nie zważając na krzyki wyszedł do sieni i staj: 
ńi żąrażóm, gdzie przy żłobić stał jego koń. 

Tu zastał wyrostka, Żydka, Kręcąceho się pó 


stajni. f 
21 grichäjnö ty żydku — fzekł dö HiEgó — pzy- 
mieś mi żaraż ówśk (Ia konia, bó jak mi Bóg mily 
gewywieśzafi lüb põwystrželdii Was tu wszystkich. 
ii Ny, ŻAfaż będzie Owies, Czego się gniewać i 
zabijać ludziów: © 
— Ruszaj po owies! 


Żydek skoczył, & podróśny tyńiczadem popidcił | 


sżny tejwąch. dła z al- 


popręgów koniowi „istot nio jer Aip EA Biri. | 
ólstrów dóbył OBR y 1 pids HA Zapał no- | 
wego prochu. WeżyniWsży (baio star dDIE, 6d: | 


wia 


Sposób ten polega na utrz 
W bligkóści GR Tab AA 0x Beńkieto facky 
AA wystawioną na działanie pfómieńi słone- 
cznych, > : "JR sr 

Foda pochłańia źieczną ilosć čiêplika i przyczy: 
nia się wa to aw oołodzócia pówisłkza w pdkoju. 


= Shsza. 

Niektóre drzewa na skwórach; w szeżególności zaś 
młode drzewka, cierpią bardzo wskutek długotr wałe= 
go braku deszczów: 

Ogródnicy również uskarżają się na Suszę paniiją 
cą od dwóch tygodni. i 


Na piasku. 
Właściciel dwóch łazienek zw. „galarami” pó le- 
wej stronie most, nie przewidując szybkiego opa- 
dania wody, osiadł ze swemi galarami na piaskü. 
„Używający. kąpieli po rozebraniu się, zmuszeni są 
kilkadziesiąt kroków przechodzić po piasku, 
Nie zazdrościmy. 


= Popis pływaków. . 
Uczniowie szkoły pływackiej p. Majewskiego u- 
Te Pea jutro popis a raczej wyścig pływacki aż do 


Nagrodą żwycięzcy będzie oklask kólegów i... wła- 
sne żadowolenie. 
= Ź tofu wyścigoweżo. FRAN 
Trzeci dzień gonitw na torze moskiewskim WY- 
padł dla koni hodoweów haszych mniej pomyślnie. 
„ Do biegu pierwszego stanąły „Grand Duc” Gra; 
bowskiego; „Szamąn” Dotożyńskiego i „Vanadis” 
hr. Kragińskiego, obok.3-ch koni z Cesarstwa, które 
pozostały zwycięzcami. NP TE i 
.. W gonitwie o nagrodę rs, 2,200 startowały „Fine 
Mouche” Grabowskiego; „Wiktorja” Dorożyńskiego; 
„Krezus” Mysyrowiczą, Hamlet” hr, Krasińskiego 
i ¿Koncept? hr. Pototkieg« il:i i 
Pierwszy stanął u mety „Krezus”, za nim z na- 
grodą rs. 500 „Fine Mouche” i z nagrodą rsi 200 
„Wiktorją”. „Kb IT 
W handieapie ucżestniezyły „Danseuse” Grabow- 
skiego i „Veile” hr. Potockiego: i ; 
aDanceuse” przyszła druga ż nagrodą rs. 200. 


= Oryginalia kolekcja. 
äre tygodni tetni Źmarł pewidn emeryt, Staty 
awaler, który po sobie pozostawił Szczególnego to- 
żaju spadek. 

(śmierci jegó spadkobietcy słiależli qajmnie 
kilkafidście pudów... rycin i drzeworytów skrzętni 
ok przeź nieboszeżyka, bez względu na war: 
t 


Ma EJ 


syśtómatycznością, ponieważ obrazki dzielił wedłt 
treści i takowe wiążał w oddzielne paki. 
"Tym sposóbćm znależionó tam po kilkadziesiąt 
fihtów „widoków”, „wojen”, „séet z życia” itp... 
Nie mogąć znależć innego pożytku sprzedano całą 
kólekcję... na makulaturę! 


Oryginalny zbióracz rządził się jednakże af: 


wiązał od kulbaki worek z szynką, kiełbasą i chle- 
bem i ruszył do izby karczefńnej. 

Mu już było cićho i patiówał zupełny porządek. 
Bachurów wpędzono do alkierza, jeno za sżynkwa- 
sem stała Sura, a koło niej na zydlń siedział żyd i 
stękał, macając się po łbie. Obaj chłopi wsparći na 
sżynkwasie szeptali coś z żydem, ale zaraz trwali, 
jak tylko ukazał się w izbie podróżny, popatrzeli, 
pokręcili się i wyszli. 

Młodzieniec, nie nie gadając do żyda, siadł koło 
stołu, dobył z worka chleba 1 kiełbasy 1 począł zaja- 
dać. W izbie zapanowało ponure milczenie. Żyd 
z podełba okiem złości i gniewu patrzał na podróżne- 

o i szwargotał coś cicho z Surą. Ze dworn docho- 
ił szum wiatru i pluskanie deszcżu. 

= Niema eo! — myślał sobie podróżny, wsłuchu- 
jąc się w ten ponury szum deszezi — trzeba nocó- 
Wat w tej podejrzanej dzitirze. Zawszćć to lepsze, 
jak gdzie w lesie. O podróży w taki cżas Ani ma- 
rzyć. Zresztą koń A. mocho jesteśmy zdrożeni i 
LA zer er spoczynku. ś 

odjadłsży sobie, schował rr: po j kiełba: 
sy do sakwy, i zwracając się do żyda zapytał: 

— Nie masz wińa albo piwa? 

— Mam wodę. 

— No, to dawaj ją 8 

Bura zaczerpnęła z cebrzyka pod piecem w blasża- 
PA c wótły i postawiła przed pódróżnyi nA 
stole. 

— Gdzić tů 8 - pci br teże znowń. 

— A gdzież? tü w iżbie. śr: 

Wstał i wyszedł do konia. Konik je miał jitż 
pełny żłób owsa i żajadał stidćzno. W staji hiko- 
go nie było i oświecała ją słabo zakopcona latarka, 
ciwiejąca się za każdym utheńi wiatfu, prze- 
easta oeko się tutaj przeż dzidrawó R6ian 
Wewa Wźmagałń si 


1 lany i wróta. 
Wii rach o» atag AN, dal 


aniu w pokojach, | 


| 
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= (hyginał. 2 
"Pewien nieniłódy ja jegomiość obstalował sobie 
w je z tutejszych fabryk mebli; rodzaj sofy w 
3% tałcie kia, tófej wieko wisi na ścianie niby: 
'wanik had ową sofą. - 
(W tych dniąch właśnie dziwacźny te mebel usta: 
wiono w. salonie pana X. 
Zwykli goście przychodzący na wista, ujrzawszy 
ową „sowę” stracili zupełnie na humofze. x 
Zdaje się, że pan X. nie tak prędko znajdzie sobie 
partnerów: 1 
= Przeczucie, y : > 
niu wczorajszym, w mieszkaniłi p, 5., zórwał 
się z haka i spadł portret jego Ojca. . 94 bojąc + 
Naturalnie, że powodem spadnięcia był ż16 wbity 
hak w ścianę nówego mieszkania; 4 jednak p. S. do; 
znał niemiłego wrażenia i do domowników ódzywał 
się, że ma złe przeczucie co db żdrowia swojegó 
ojca. 
Przeczucie s 


sprawdziło, albowiem w parę godzin 
później iada tel 
głej śmierci ojca p. 


dn ż Buwałk donoszący o na- 
Dziwny żaprawdą zbieg okolicźhości 
TE PAi nhers annoit. saaan 
Takie pytanie zadają sobić goście uczęszczający 


do perpal cukierni, w której parę razy dziennie za | 


młodzież, 


siada wesoły” staruszek, oai 
„Jegomóść ten zgromadza dokoła siebie 
której opowiada na cały głos rożmaite drastyczne 
koncepty... (Za CAF 
„Wykład bywa ilustrowany całą kolekcją fotografji 
i rycin... a ZAŁ ; 
Oryginalny frelegóht Hê żwrAca hwagi na obes 
eność dam, to też nieraz ktoś z poważniejszych nie 
zważając na siwe jćgo włosy daje mu odpówiednią 
adimonieję.:: ię ? 
Prawdziwie wesoły staruszek: 
= Niespodzianki, 7 y 
Wytzucanie śmieci. przez okno na u) -4, 
pana) wylewanie wody zabronione jes. po 
arg 


ak jie 
surową 
j 


pewne nie wiedzą o tym przepisie, gdyż wczoraj je- 
den z naszych znajomych przechodząc wieczorem 
przez tę ulicę, oblany został najniespodziewaniej, da- 
reminie jednak painijà w górę, eheąc dojść dokładnie 
z którego okna wypłynęły potoki, 5 
Tytu razem. przekroczenie uszło bezkarnie, przó- 
strzegamy jednak, że takie nadużycia mogh narazić 
na przykrą odpowiedzialność: 
tiden sa WE 
= Niezwykła pogoń! | 
W dnitt wezorajszym żrana p.z6z środek ulicy Mió- 
dowej pędził,.. zając, a za nin goniło kilku psów, 
teprezentujątych rozmaite oditiany. 
Dszettef żadtwił sobie jednakże z prześladowców, 


ste latarki przeglądało się w tej kaja, 


Wysztikał was sobie snopek słomy i rożłożywszy 
go W stajńi obók konia, rzucił się ta to twarde i 
nieco mokre pósłunić, przytzekając sobie nie spać, ale 
drzemiąc, czuwać przez całą noc. 

Burza tymczasćm wzmagała się ciągle. Deszcz 
lał jak z cebra, aWicliet, przedostajać się przeż liczne 
dziury w stajni, wył jak potępieniec. katczinie 
zresztą panowała: zupełna cisza i nikt nie zapytał się 
tawet podróżnego, gdzie noe przepędzi. 

"7 iy nikt się też nie pokazał. 

Leżał już tak na mokrej wiążće słońiy hasż młó- 
dżienićć jakiś cżas, rozpamiętując wypadki 6statnich 
dwóch dni, gdy nagle wydalo mu się, 26 Wśród sżit- 
miu deszczi i wycia wichru rozróżnia tentónt konia, 
który Con wytrtiszał z przed karczmy. Nadsta- 
wit pilnie ttszów, 416 nie nie słyszał prócz noz 
nego plusku desżćżu. Sądził więć, że tö złądżenić, 
płżymiażył oczy i.. zasnął. 

Sen to był jednak lekki, przerywańy cò ćliwila, 
gdyż na najienidjsży szelest młodzieniec -482 otwie- 
M 1 Zà każ = jedhak razem, obrzti ge Wztó- 


kiem dokoła stajnię, nić nie 4 gy = .ócz migó- 
eżącej latarni 1 nie nie = prócż sz u desżcżu 
1 wichru. "Ztód więć zamykał 6cży i «r miał. 


© (bad ciąg nesta) 


rodu 


Mieszkańcy domu nr 15 przy ulicy Bei iarskiej zà- 


A" 


przyrżą. 


£26 szpitała św, Mi 


dać zaczęł 


1 Nekłoy ku 


rzedził ich bowiem 
bag Krasińskich... 


== Obrońcy psów: i 
Co się dzieje na ulicach iniasta naszego, gdy się 
tażą „rakarze” t:j: łapacze psów, o tem każdy 
wie, gdyż nieraz był świadkiem; jak ulicznięy roz- 
pędżają py na wszystkie śtrony, przeszkadzając ich 
chwytaniu. j 
tzóraj na ulicy Furmańskiej w godzinach tah- 
nych ukazali się łapacze psów, zaraz też gromada 
wszelkiego rodzaju wyrostków, z krżykiem rozpę- 
dzała znajdujące BIĘ fia ttlicach psy: 
Takie przeszkadzanie ópraweom w spełnianiu pra- 
widłowej czynności jest szkódliwem, szczególniej w 
WŁ ei, kiódy wiele psów poasj nych wro: 
r sią pó ulicach, a upały uSpasabiają je do wście- 
żny. Aaisha 
= Ucżta rżeżimiesżków. 
A p nee G. m ge ha tab wyn ne w 
ń rtefówyfi domki; wsży Weto 
doki dwudniowym wyjekdsiój znaleźli atóalany 
r. i carem MIESZKANIA... P f 
pokoju, nm, na stole nakftytym znajdo- 
wały się Ra pety i Be OWO jez ione butel- 
ki od wina i wódki. i i ; 
Nadto hie żńalsziónó w sżafach i kródeńśie gatde- 
roby i śreber stołowych, na łóżkach pościeli. 
Podożas hieóbectiódci państwa; żłodziejć Swobó- 
dnie gospódarowali sobie w ich mieszkaniu, i Opróż- 
A piwniog oraz spiżarnię, wyprawili sobie po- 


zacznie i fhiknął pó ła pla- 


ą icżtę! 

Sal R E 
-Y nin wezorajsżym, na skwerze 
lekim jahi biedny wii zas 
rem. i à 

Skorsjótał z tego rzezithieszsk í %yciągnął £ kiesżeńi ėpiý- 
cego kilka ciężko zapracowanych „rubli. 

= Rffdydał do osad RNE 

W dniu wezořàjszym o pad $ ieczofèm, Jaci mieken 
2 lat najwyżej li ięg o kieszeni przechodzącego 
przez ogród Saski jegdknokck eez żostnł w pórę postr 
ony. 


aty rzezimieszek nie czekając, ezmychnął ku głównemu 
wyjściu, mimo to został przytrzymany i oddany w ręce po- 


*oekia 


rzęd kożciołem ewa 
w cieniu tnż kl 


cji. 
Nadmienić musimy, że małoletni ten 
w tyrolski kapelusik i ezarnć dbrańie, 
Walia przyzwoicie. 
Skitki wychowania! 


= Oparzenie. AEE 
w PAM m na Dobrej pod nrem 39 Henryka S., 
ż8ją6 farbę do podłóg, rożlała nd płycie kuchennej 
terpentynę, która wybuchnęła płomieniem. 
iedstróżna kobieta kasząć ogień, ŻZkpaliła na sóbie ubra- 
nie i uległa ciężkim poparzeniom piersi i obu rąk. 


= Otricić. 

Nocy Wczorajszej w szpitalu ujażdowskimń otruła się Na- 
dzieja C, licząta 37 lat wieki. . 

Czy w danym wypadku zaehodzi samobójstwo, czy też fa- 
talna ómyłka, dótychcząs niewiadomo. q 

Pomimo natychmiastówej pomocy lekarskiej O. ani na chwi- 
ię nie odzyskawszy przytomności, życie zakonczyła. 

==, Wypadki, Na Sowiej pod nrem 3 Franciszka W. 
schodząc zę schodów, Spadła z wysokości drugiego piętra i 
uległa skaleczehniu 0 gwóźdź policzka, oraż złamaniu reki; 
chorą odwićziono do szpitala Dzieciątka Jézus. — Na Pradze 
Wojciech Z. został uderzony kopytem końskim w brzuch tak 
silnie, że stracił przytomność. — Na Dzikiej pod nrem 34 ża- 
paliła się nagromadzona w znacznej ilośći słoma; mieszkańcy 
ogień ugasili. 


, ubrany 
z pozoru 


— ot tę 
= Z pòd Wawru. 
Przedstawienie na dochód goodii, mające się 
odbyć jutro w Czaplach pod Wawrem zapowiada się 
pomyślnie. 

Osoby przepędzające lato w tej miejscówości gor- 
liwie starają się aby publiczność dopisała w jaknńaj- 
większej liczbie... 

Pizedstawienie odbędzie się w jedyn z Ociefiió- 
nych ogrodów fa zaimprowizowańej stenie. 

sobny pociąg kolei nadwiślśńskiej złożony z 3-ch 

wagonów klas 3-ej i jednego klasy 2-ej odwiezie 
pasażerów do Warszhwy. _ 

Pociąg ten wyjdźie z Wawru o gódżinić 11) m. 
15 wieczotem. 

Oby tylko niepogoda nie chciała stanąć A prżó- 
śżksdzie... 

asusa 

= Na szpital! 

Z Biiska donosżą, iż w dniu 3-im sierpnia ódbędzie 
się W tem mieścić bal i loterja fantowa. 

Dochód z zabawy gm zyć mą skromne findu- 
ołaja. 

== Handel zbożowy, 

Z Nówej Aleksandtji (Puław) dońoóbżą nań, iż w 
Gstathich dniach tény żyta hadzwydzaj śżybkó spó 


“Dai za korzec żyta płacą r, B, 
biegłym płacono 7 Ts; a pó pow 
TS; 
wieprzówidując tak ob: 
; w wiólkie ipes} i skńt: 
nieśli śtłaty, | w 


SME STY 


niżki; zaopat 
kiem óżó Żuki 
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-, W ogóle usposobienie handlu słabnie coraz więcej, 
głównie z powodu doniesień o o LF: Si Li mêry- 
ce i poprawieniu się urodzajów, dzięki deszczom, 
które spadły w bieżącym tygodniu. 


= Urodżaje. 
` Korespóńdeńt nasz ż Dąbrowy górniczej pisze cô 
Skotepuje: 

È cte e deszeże czerwcowe poczyniły znacznó 
sżkody. 

Najwięcej ucierpieli właściciele tę w których 
tysiące cegły, wystawionej na działanie słońca; dla 
osiiszeńia, zamieniły się w sterty gliny. d 
Niektórzy fabrykanei obliczają z tego powodń 
szkody na 2-—3,000 rs. ż 
W wielu miejscach, ziemniaki i żyto woda pode 
muliła, ponifio to sprżęt tegoroczny zapowiada się 
nadzwyczaj obficie. 

Tak pięknego żyta, jęczmienia. i pszenicy; jak w 
tym roku;  dawnośmy „nie widzieli, owsy jednakże 
wszędzić są bardzó liche. 

Owoce za to, oprócz wisień; które obficie się obro- 
dziły, oraz z wyjątkiem tósnących ha krżakach, zu- 
pełnie nie dopisały. i 

/niwa w naszej okolicy już się rozpoezęły na dò- 
bre!” ` . 
= Nowa fabryka. 
Kielcach powstaje tattak parówy. 

"Zapewne kolej górnieza powoła dó życia Więtej 
zakładów przemysłowych.  . 

= W interesie zdrowia, 

Z łómżyńskićgo piszą do nas 66 następuja 

_ „Niedawno w piśmie waszem wyczytałem . PN 
Sowo rzucone pytanie dlaczego tak często można Się 
wage, z ogłoszeniami 6 sprźedaży aptek næ prò- 
wincji rR 

Spraya fian kofipatóhtdych: łatka 46 PÓzdy. 
Gnięcia: dlatego, iż zawód aptekarza na wsii w må- 
ej mieścinie jest Gzóstokroć niemożliwy. 

Jeżeli apteki są dła ogółu pożyteczne, o czem 
wątpić nie należy; to z drugiej znowu strony każdy 
przyzna, iż w dzisiejszych warunkach nie mają one 
racji bytů wszędzie tam, gdzie niefha stałego le- 
karza. AIE ha 

W miasteczku np. o 3000 ludności, a w promióniu 
kilkumilowym okolicy nawet o 18;000 mieszkańców; 
zdawałoby się, iż pomoć lekarska jest niezbędna. 

W rzeczywistości przeciwnie. AA pręta 

Lekarz z praktyki swojej utrzymać się nie móżć, 
przeciwko niemu bowiem staje cała w r szarla- 
tanów, ex-felczerów wojskowych, felczerek, zńació- 
rów i zathawiaczek, którzy niemiłosiernie óksplóa- 
tują ludność, nadużywając jćj zaufania 

Władze gminne nie na to nie pomoga- 

Cô więcej, ia przedstawienia, by gińina wyżnatzy- 
ła płacę dla stałego lekarza, zóspodarże ódpowiadają: 
jeśli Pan Bóg nie pomoże; to i doktor nie nada! 

I co na to począć? 

- Dopfawdy, 8a tò warütiki tak przykre, iż 60 ty- 
chlej należałoby je poprawić. z 

To też sądzimy, PA neinar lekarskie w War- 
sżawiej którego pożytóczną działalność należycie 
oceniamy, powinno wystąpić z inicjatywą w tyfh 
%zględzie. c 

A przedewszystkiem powinno wyjednać dwa p 
stanowienia — jedno, obostrzające kary przeciw 
pseudo-lekarzom, drugie, znitśzającć gminy, bĄdź 
PACAN, bądź griipami, ttrzymywać stałych le- 
arzy. , 

Tylko w ten sposób można zwolna opłakany stan 
obecny poprawić. 


= Dwie latarnie, 
~ Miószkańćy pównej mieścińy nad Wisłą zaalartno- 
"mj żostali A Luli å nówiną... 
iasto miało pozyskać oświetlenić | 
Rzeczywiście w parę dni wobec zgrómadżonych 
prawie wsżystkich mieszkańców miasteczka kowal 
rzybijał haki a cieśla wkopywał słupy w dwóch 
orzeci wległych krańcach asa. 
Nadszedł wreszcie dzień uroczysty... 
Wieczorem w niedzielę na rynka zajaśniały dwie 
naftowe latarnie a dla większego efektu kazańó ża: 
mknąć okiennice sąsiednich izb oświetlonych. 
Krótkie to jednak byłó gaudium... 
Pewhego pięknego poranku ujrzano oderżnięte 
sznury przyczem... nie ujrzano latarni. 
Wypadek ten sprawił wielką sensację, wszelkie 
ednak poszukiwania nie odniosły skutku. v-r; 
Aliśei nie upłynął tydzień gdy silny wicher koty- 
sząć drugą Jdrną potiki dą na. kawałki, - 
Na domiar łego urmistra jadąc n czasie 
słoty zawadził o słup latami i ywtdch $ó na 
ćmię. 
Dałszć ódwiótlónię miasta na zawszó byłó żagró- 
żóne, let publiczńa była ża póstępe M 


tlo nia a RA 
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mać. 


© Ba nim jednak postanowicńć Klio aówyed laz 


Gaz. kiel. donosi; iż w pobliżu aworca kólei w | 


ujrzano. powieszone 


tarni nad ranem na obu s n 
p od wego pana 


a Gd psów szkódników fiiejsćo 
EKArza. 


Nazajutrz słupy usunięto i 
przepadło ! 


= Pożary, Ya VG 1 pigi 3% RENE T > 

Z Mińska litewskiego korespóndćrt nasz piśżć cs 
następuje: "R, 

„Nietylkó miasta nasze padają ofiarą ognia, lecz 
i wsie i drobne osady. 4 L R E 

Straty, jakie skutkiem tego ponośzą rolnicy så nie- 
powetowane. 

Z ważniejszych żasługuje na uwagę pożat, który 
przed paroma dniami zniszczył stajnie i obory w ma- 
jatku Bireny p. M. w powiecie bobrujśkih. _  , . 

Zginęło przy tetfi 150 śztuk bydła i kilkafińście 
koni roboczych. ó 11 

Rydobno ozień porątał. z podpalenia 

miasteczku Brabin w powiecie rżóczyćkim śpae 
liło się niedawno 100 domów staróżakońnych. ; 

Złapany podpalacz wyznał, iż w okoliey funkcjo- 
nuje cała ic szajka, xi Ę postanowiła w ten sposób 
inst ludność izraelicką. 
| Mad wkrółte sie bónówił i 
TYm rdżem zgórzało 600 dówiów; A W ich liezbiè 
aż 6 sprażog. ri 

Poploeh w miasteezku straszliwy:* 


= adek fa Kolei. 
Z Kówła kdtespońdehf naśź pisze čo fastópuje: 
„W dhiw' 15zym b. ni: poci osobowy nocny kolet 
ow tad * ska a go zad glowe Sewóryna 
iedzwieczeryka, „służącego Oro My 2 z 
Wypadek w dł Í się na 168-6) Wiortcio między 
MRN Hółóby Hyi. f ? 
N.; 18 1ótni DAFOBER. Padt KONIE Aa HAUET WP CHWN 
przójścia póriągu chciał przebledz prżóż PIANt na; 
drugą stronę kolei. daule A rzą 
Wprawdzie przebiedz zdołął, lecz już na skraju 
drogi noga mu się Bia wi kiat patówóżu nde- 
rżył gó w głowę; silriie uszkadzając inóżę:.. 
„` Pociąg wstrzymane i podróżni udali się na miej- 


sce katastro . 7 Md . w 4 ĵi 
ati boleli) przedstawił się widok walki życia ze 
e . 
Cały forg HIESZEŁGŚLIWEŚO dókładnie MóżhA Było 
rozpóznaój /—. 
Kobiety patrząc nań mdłały.:. 
lka 


oświetlenie na zawsze 


odziu specjalny parowóz pr rósł leka 
fża Peleo higo ria pE H TEAS i felćzera p. JH 
Hińskiógo 


Clóciśż lekarz Batdżó pesymistyczną Wydał 6 hë 
rytm opinją; dzięki jednak tróskliwój opiecć fólezera, 
dotąd jeszcze pozostaje on przy życiw , | A 

Doprawdy, p. Gulińskiemu, który już nieraz od- 
znaczył się i umiejętnością i pracą, gorącć należy 
się uznanie. | | FDELE 

Takich dzielnych felczerów więcej nam potrzeba!” 

= Zamach. rO Doy zy” 

„.W Łagowie usiłowano otruć dwóch księży braci Sz., Jans 


i Franciszka. 
(ery zima. 


nk raj zadanó w podędokia:: 

pray AAAG 
B Wyjadki WR dźwiólijkny s 2 

NERPLROLOGEIA, 
śś S 

+ W dniu 2t b. M; w póniedziałók, 6 kodzińte 44-6j á- 
na, w kościele św. Krzyża odprawiać się będzie żałobne ùa- 
bożóństwo za spokój dusz dwóch braci 6. p. hrabiów Bra- 
niokich, zmarłych w Paryżu: Konstantego w dniu 14-ym i 
Władysława w dnia tóżyńt b. M; na które tò nabożeństwo 
pózóstała fódzitih zaprasza krówttych, ffźyjaciół í źhajómych. 

8—28162- 


+ Š. p. Zuzanna z Woronieckich Knaąuff, żona ob 
i fabrykanta białoskórniczego, pó długiej i apea orobie, 
opatrzona św. sakramentami, źmatła dnia 18 b. m. płuóży- 
wkży lat 51. Późóstały nią Wraż z dźióćmi, whtkAńi | bra: 
ćmi zmarłej zaprasza krewnych; przyjaciół i znajonych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antóhiego przy ulicy 
Senatorskiej, w dniu 20 lipca r. b., o godzinie G-ej po połu- 
dniu, ha cmentarz powązkowski. 6 

+ W śżystkim tym, któtży ódptowadźiii ná fmiejsćć wiecz- 
neko spoczynku zwłoki 8: p. Måtji lej, å także 
zaenej młodzięży, która na swych barkuch poniosła je dó gro- 
bw stroskani rodzice i siostrą składają serdeczne Bóg za- 
płać. „. Tie 


„KURJERA WARSZAWŠKIE®O”. 


Tarnów 18% lipca. 

NA dzisiójszem: drugiem posićdzeńte żjaźłu Towa- 
rzystwa pedagogiczheg0 tóczyły śię hadef ŻOŁĄGŁ toz- 
prawy w sprawie ńatćżyciełek. Gwałtowny pożar 
wybuchły: W pobliżu gmachu obrad spowódówa! 


30300209 OIADI: 


Tarnów 18-go lipea. znęca 

Telegr ny czeskie przyjęto na zjeździe nauczy- 
cielszim z zapałem, 

Stryj 10-go lipca. 

Komunikacię pa drodze żelaznej przywrócono. 

WW ' fee > 18-go lipca. 

Następca tronu niemieckiego odwiedzi 
króla rumąnskiego. j 

Eg ieder 18-go lipca. 

Wkrótce ma tu być zniesiony stan wyjątkowy. 

kudapeszć 18-g0 lipca. 

Był tu wypadek cholery lokalnej. 

Hur syija 18-go lipca. 

W ciągu ostatniej doby zmarło tu i w Tulonie na 
cholerę po 38 osób. 


w jesieni 


Petersburg 18-go lipca. 

W Zbiorze praw opublikowany został Najwyższy 
Okaz imienny do ministra finansów, określający naj- 
:C 'godniejsze środki do spłacenia Bankowi.. państwa 
ulagu +a czasowo wypuszczone papiery kredytowe. 
Taraże opublikowaną również została Najwyżej za- 
twierdzona opinja rady państwa, na mocy której siła 
obowiązująca przepisów .z r. 1883-go o udziale w 
stładzie sądów przysięgłych żydów w 9-ciu gu- 
bernjach zachodnich, rozszerzoną została i na guber- 
nje besarabską, ekaterynosławską, połtawską, tau- 
rycką, chersońską i czernichowską. Opublikowaną 
również został.. Najwyżej zatwierdzona opinja rady 
państwa dotycząca zmian i uzupełnień niektórych pa- 
ragrafów taryfy celnej. 

P'eterstura 18-go lipca. 

Ogłoszonem zostało rozporządzenie naczelnika mia- 
sta, wzywające ludność, a zwłaszcza ' właścicieli do- 
mów i zakładów przemysłowych do współdziałania 
z władzami policyjnemi przy wprowadzeniu w wyko- 
nanie wydanych przez ostatnie przepisów, mających 
zdrowotność stolicy na względzie. Z polecenia: ko- 
misji sanitarnej przystąpiono do ścisłej rewizji sani- 
tarnej przepełnionych przez lokatorów mieszkań ro- 
botników, osobliwie w dzielnicach i na ulicach wyłą- 
cznie zamieszkiwanych przez ludność roboczą. Wyda- 
ne zostało również rozporządzenie, polecające ścisłą 
rewizję sklepów. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 18-go lipca godz. 6 min. 15. 

Usposobienie panujące na dzisiejszej giełdzie ber- 
lińskiej było słabe. Cisza i dążność zniżkowa są cza- 
sami charakterystycznemi tego rodzajn. Wartości 
spekulacyjne uległy pierwsze obniżce, której donio- 
słość była stosunkowa do potęgi papieru. Akcje kre- 
dytowe straciły 2 marki. Wartości bankowe cofały 
się w kursie. Również słabo kolejowe, z których 
niemieckie były zaniedhane, austrjackie zaś chętnie 


ofiarowane. Rynek rent obcych stosunkowo dosyć | 


mocno uspogobiony, choć i tu widnieją obniżki kur- 
sowe: Wartości rosyjskie niżej—z niemi też i ruble. 
Zyto-w obu terminach o 75 fenigów drożej. 

kierlin 18-go lipca, godzina 5 m. — wieczór. 
(notowanie urzedowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 204.30 
- Weksle na Warszawę .'. . . . i  204— 
"Weksle na Petersburg krótkoterminowe 203.20 
V eksle na Petersburg długoterminowe 201.— 
Bilety banku ros.na dóstawę .. . . .  204— 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji, . „. _ 59.10 
Akcjeskredytowe . . 1... « « « « '508.— 
' Listy zastawne serja l-sza .'. . . . _ 62.90 


Weksle na Londyn krót. . c. « « e —— 
F m+- dlugorminowe . . —— 
Żyto z dostawą na jesień. . . . . . 148.75 
Żyto na wióśnę . « » «*..*. „ . . 148.75 
Fetersbur:: 16-g0 lipca, godz. 7 m. — wiecz. 


| Ogórki małe do kwaszenia. po 1 k. sztuka, na kopy 


Spodziewano się wprawdzie obniżki kursu rnbli i by- 
ła ona wielce przyjazna rozwojowi w kierunku u nas na 
porządku dziennym będacym, to jest dla walut obcych 
zwyżkowym, na skutek zwiększenia się popytii i natu- 
ralnego w takich razach ścieśnienia podaży. Obniżka 
jednak-okazała się większą, niż przewidywano i wyno- 
siła 20 fenigów w kursie tranzakcyj gotówkowych i50 
fenigów w końcomiesięcznych. Kursa weksli na War- 
szawę i Petersburg obniżyły się też w odpowiednim 
stosanku. Oznacza to widocznie stanowczość ` dążenia 
dla rubli zniżkowego w Berlinie, które prawdopodo- 
bnie ujawni się w dzisiejszych szacowaniach porannych. 
Wnosićby więc należało, że kursa walut obcych na 
giełdzie warszawskiej postąpią dalej ku żwyżce powol- 
niesię od dni part zmniejszającej. Kursa dnia po- 
przedniego były 204.50, 204.50, 510, 148, 143. 


Gdańsk 17-go lipca 1884-go roku. 


Pszenica cena najwyższa . . 107.93 
regulacyjna bieżąca. 7.62 © 

r sy na-dostawę wiosenną —— 
Żyto cena najwyższa za polskie . . 6.42 
»  „  Iegulacyjng. . ù. o. GAA 
s „ na dostawę wiosenną . . —— 
Jęczmień browarny . . » - 
ń 14 PASZĘ - -. « s. »_ś 
Groch do jedzenia. -. . . . . « 
* na paszę : . . 81716 6% 


p? ” 


CENY ZBOŻA. ; 

dnia 18 lipea 1884 roku na stacji „Praga“ drogi żelazne 
; warszawsko-terespolskiej. 

Pszenica: wyborowa 140—146, średnia 130—138, ordyna- 
ryjna 115—125. 
Żyto: wyborowe 103'/,—105, średnie 100—102, ordynaryjne 


+. 98. 
Jęczmień: wyborowy 106—110, średni 100—105, ordyna- 
ryjny — — — 
2 kate wyborowy 103—106, średni 98—101, ordynaryjny 
06. 
Gryka 100—109. Groch 115—125, 100—110. Kasza ja- 
lana: wyborowa 130—138, średnia 120—128, ordynaryj- 


-M 110—118. 
RB. Werner &s Comp. 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 
Wczoraj, jak zwykle w piątki, dni targowe, ruch na ryn- 
kach żywnościowych był bardzo znaczny. 
Ceny chleba pozostały niezmienione. 
Mięso wołowe również prawie bez zmiany. Średnio płacą 
za krzyżową: zrazową i rozbef 15 kop. za funt, za mięso na 
rosół 12—13!/, kop. W jatee p. Lenartowicza za Żelazne 
Bramą jak również w nowych bazarach na Krochmalnej I 
Grzybowie a także i na Starem Mieście dostać można mięsa 
o 1—2 kop. taniej. Polędwica 11—25 ` kop. funt. Wątroby 
funt 10, łoju 16, ozór 75—100, cztery nogi 80—110, cynadry 
20—25. flak 75—95 kop. * 
Cielęciny coraz mniej na targach i też mniej jest posznki- 
wana. Od dyszka i kotlet płaci się' po 15 kop. za funt, inne 
części 13—14. Móżdżek 11, wątróbka 20—25, cztery nóżki 15 
do 18 kop. 
ana staniała wskutek większej dostawy baranów, jak 
zwykie o tej porze. Dyszek i comber 12—14, inne części 10 
do 11'/ą. - 
Wieprzowina bez zmiany. Od szynki 15, boczek 16, schab 
18 i inne części 14 kop. za funt. 
Słonina 2U, solona,24 kop. funt. Cztery nogi solone u wę- 
dliniarzy 8 kop., szynka surowa wędzona 25 kop., gotowana 
50, polędwica wędzona surowa 40 kop. funt. 
Prosięta 50—150 kop. stosownie do wielkości i wypasienia. 
Drobiu dosyć na targi wezoraj dostawiono, szczególniej mło- 


dego. | 
BM młode do pasienia 150, indyczki 1 rs., stare pasione 
indory 2.50—3.50, indyczki 1.80—2.50. Kurezęta stosownie do 
wielkości od 15—40 kop. za sztukę. Kaczki 30—50, gęsi 
100—180 kop. sztuka. Perliczki młode po 50 kop. 
Kaczki dzikie po 50 kop. ; y 
Ryby %ywe niezbyt drogie. Karasie 30, szczupaki 27!/,, li- 
ny male po 20 kop., karpie i okonie 25, węgorze 30, piskorze 
71/, kop. za funt. Z powodu gorąca ryb śniętych nikt nie ku- 
puje. są też bardzo tanie. Szczupaki po 12, inne pó 10 kop. 
za funt. 
Jesiotr, którego mało, lecz nie wyborowy po 15 kop. 
Raki 50--150 kop. kopa. 9 SE a 
Nabiału z powodu żniw | p szym mało dowieziono, 
droższy też był nieco. Masło bez soli 30—40 kop. Śmietany 
bardzo mało 30—40 kop. kwarta; śmietanka 15—25 i wyżej, 
mleko świeże 10, zbierane 7 kop. kwsrta. 
Serock mały 20, twarożek 8—12 kop. 
Jaja również trochę droższe: 90 kop. kopa, na sztuki para 
31/, kop. PE" 
SĘ obfitość wielka. Ge zh duże głowy 5—7 kop., 
marchewki, kalarepki wiązki 7/, kop., groszku w strączkach 
7 i pół kop. garniee. Ziemniaki młode 9, stare 12 kop. ore 
op. 
kalafiory 2—10 kop. sztuka. 
Owoców mnóstwo. Truskawki .15 kop. funt, maliny .20 8 
funt, wiśnie szklanki 9 kop. kwarta, agrest i porzeczki 8—10 
kop. funt. Poziomki już nikną. Jagody czarne 5 b= kwarta. 


WYKAZ DEPES2: 
otrzymanych przez warszawską centralną stacjętelegra- 
ficzną w dniu 17-ym lipca roku 1884-go, å niedoręczo- 
nych adresatom z powodu niedokładnych adresów: 
Bracka 11, Tadeusz Walewski, —Aleksy Dembicz, 


Ogród zoologiczny. ”* 
(ulica Bagatela nr 1), otwarty codziennie od godziny 
10 rano do zachodu słońca. Cena wejścia 20 kop., 
dla dzieci i aczniów zakładów naukowych 15 kop. 


— frtijs ta-matarz historycz wyż por= 
tretowy, oraz rzezbiarz przybyły z Kra- 
kowa, uczeń Matejki, Mikołaj Gtembicri. 
(2261) 


Aleja Ujazdowska nr 21. 


Dyrekcja 
dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeiskiej i, wargzawsko-bydgoskiej 


podaje do wiadomości, iż trzy wagony soli, nadesła- 
ne ze stacji Sławiańsk do Łodzi w dniu 20 września 
i 2 października 1883 r., z powodu nieodebrania, na 
satysfakcję należności przypadających drogom żela- 
żnym, przez licytację w dniu. 1 sierpnia n. st. 1884 
r. zostaną sprzedane. (838) 


YW 
Zmiana lokalu. 

Zmieniwszy mieszkanie uwiadamiam, że pragnąć 
zadość uczynić wymaganiom coraz liczniej zaszezy- 


cających mię szanownych klijentów, uprosiłem do 
współki zakładu mego dentystycznego pana., 


Antoniego Ostrowskiego, 


którego praktyka kilkunastoletnia u słynnego den- 
tysty dra M. Bardacha w Wiedniu, przyczy- 
ni się skutecznie do utrzymania naszego zakładu na 
stopie odpowiedniej postępowi. 


Stefan Łącki, dentysta, 


(dawniej Czysta nr 2) 
obecnie róg uł. Berga i Mazowieckiej, 


'naprzeciw kościoła ewangielickiego. (2273) 


"VW ambulatorjnm szpitala ów. Rocha 


codziennie od godziny 11 do 12 zrana udzielają bez: 
płatnej porady: 

Dr ©Gbremski w chorobach wewnętrznych. 

Dr Hdruszewski w chorobach chirargicznych 
(zewnętrznych). 
; m #äering w chorobach nosa, krtani i prze: 
yu, 


Rotkłań jadę na drogach żelamye, 
POCIĄGI Przychodzą 


i minut 
Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 3 klasy 6 — rano 
Osobowy 3 klasy . wo pa ay, o WILITOTANO 
AE g pociągi łączą się z dro- | | 
z 


9,50 weta 
5155 pi poł 


łódzk: 
Ku Eiai 2 klasy 09800... . | 9/15 wiecz. | 6115 rano 
Oo bowo. 3 kl do Diotrkowa | 6/50 wiecz. [10 10 rano 
Warszawsko-Bydgoska: | 
Kurjerski 2 klasy . “=. | 3/15 po poł.| 2135 po poł 
Osobowy 3 klasy . . . . . . .| 4 rano |10,30 wiecz 
Qsobowo-miejscowy. 3 kl. do Kutną | 4 %0 po pott £ 25rano 
Warszawsko-Terespolska: | | | 
Pocztowy 3 klasy 00. 0. .| 350 po pot. 1149 po poł. 
Osobowy 3 klasy , , , . . | 815rano | 7/48 wiecz 
Qsobowo-towarowy;3 klasy . . < |10|-—wiecz. | 8/13 rano 
Osobowo-miejse. 3 kl, do Mrozów . 5/30 po poł.| 9/18 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | : 
Kurjerski 2 klasy- . H1013 rano | 7/43 wiecą 
Osobowy 3 klasy . . | 6/48 wiecz. | 3/33 rano 
Pocztowy 3, klasy. . . . , . . [11138 wiecz. | 9! 8ranó 
Nadwiślańska do Kowla: 
Pocztowy - Sda di 3/40 po poł.| 2/— po 
Osobowy : + . . . 8i— wiecz. | 8/12 rano 
"Osobowy do: Lublina . - „| T45rano |10/54 wiecz 
Nadwiślańska do Mławy: l 
Pocztowy onanio 006.404 010. 0» | 6|50 wiecz. 110/43 rano 
Osobowy . . . „ . . . . . -.| Oj20rano | 8,17 wiecz, 
Osobowo-miejscowy do Nowo-Geor- |. | | 
giewakA «SW. . . 4|— po poł.|-9/18 rano 


— Statki parowe odchodzą z Warszawy do Płocka co- 
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana. — Z Płocka 
do Warszawy codziennie, (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 
z rana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w 


"poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. — 


Sandomierza do Noywej-Aleksandrii (Puław) we wtorki 
czwartki i miedziele ô. gódzinie 7 z rana. U WAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka po rs. 1 9d 


osoby. 


Weksle na Londyn - + + «11. 249/44. "he Ę "Stani i iękna 42, —Sj i tek „Z kursuje, utrzymując stałą komunik 
CAE Długa 13,—Stanisława Piotrowska, Piękna 42, —Sjen- — Statek „Zefir“ kursuje, utrzymują 4 komunikacją 
Pożyczka premjowa Irej emisji... 216%, niękiewić Nowogrodzka 18,—Zakiewicz, Chmielna 35, PE waj żle (lai) sanie. Od- 
moon „Ukrej emisji „2117, Nalewki, Geller, —Likiernik Solnastrasse,—Szlosber Podzinja; 6-0) 2 rana; „g Sandomierza zaś ź powrotem w po- 
Półimperjały sie » « o + « + » 8.21. i —wWelechowskiemu, kancelarja gwardji, Koszyki, Śtodziałki, śródy 1 piiki o godzinie 7-ej z rana. 
iego— . 418c (nowy 5 osBodeio liessypoo--Bapiuana 7 (19) r 
urjera Warszaw catralny nr PY D) akcji Tad w ao ne O D 0: l 


